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Wn^sek PPS w sprawie konfliktu z Udańskiem.

Z a  p o k o j o w e w  z a ł a t w  l e n i e m  z a t a r g u ,

.WARSZAWA, 28. stycznia (Tel. wł.) pospolitej zapełnie swobodnego dostępu do mo- 
Nu dzbńejszoru posiedzeniu sejmu p rze -! r/a . W ładze Gdańskie uidgają wpływom obozu
mawiaj tow. poseł Niedziałkowski, kio 
ry  ptrz śdowszj^tkiern wskazuje na konieczność 
pokojowegc załatwienia zatargu z Oaańskiem. 
W konkluzji swego przemówienia tow. Nie
działkowski przedstawia wniosek;

Sejm stwierdzaj Lże polityka polska w sto- 
punku1 do wolnego miasta Gdańska zmierza do 
ppkojuwego wprowadzenia wj życie praw tia- 
dżirytch Polsce ara terenia wolhego miasta. P ra 

wa te, określone postanowieniami traktjatu1 w ar
szawskiego, mają na celu zapewnienie Rzeczy-

nacjonaiisiyczniego i  (przeciwstawiają się w sze
regu  wypadków postanowieniom trak ta tu1, na
ruszając żywotnie i uprawnione interesy Rze
czypospolitej, .co tw orzy grunt podobny dr, usta
wicznych zatargów' i odbija się ciężko na roz
woju gospodarczym Polski.

Sejm wzywa rzad by dążył uo załatwienia 
sporu w sposób przewidziany traktatem, w 
interesie gospodarczym Rzeczypospolitej, z czem 
jest związana także przyszłość gospodarcza 
Gdańska.

Niemcy zabiegają o pakt bezpieczeństwa
L.pNDYN, 28. 1. (Pat). Beri. koresp. 

„Dailyi hjflpress“ donosi, że jak się dowiaduje 
z  wiarygodnego źródła, rzad niemiecki polecił 
swoim ambasadorom i posłom w stolicach 
piaństw kba1 cyjuych, złożyć rządbm koalicyj- 
.rym następujące oświadczenie: Niemcy są go- 
to\,re zawrzeć pak t bezpieczeństwa z alianta
mi, jieżeU aljanci będa skłonni przystąpić nie- 
zw łocztic db zupełnego opróżnienia strefy ko- 
lońskiej.

I PARYŻ, 28. 1. (Pat). ,,M atin“ donosi, w 
sprawie pogłosek, że Niemcy zamierzają za
proponować Francji zawarcie paktu bezpieczeń

stw a, żc propozycja taka ma nastąpić wkrótce. 
Wymieniają w  tym względzie najbliższy czwar
tek jako dzień jej wręczeni;.. Propozycja nastąpi 
we formie de marche dyplomatycznego. Pozo
stawać ona będzie w związku z opróżnieniem 
strefy kolońsktei.

Wynurzenia M js^cHnFcgo.
„ D e m o k ra ty z m  s i ę  p r z e ż y ł" .

PARYŻ, 28. 1. (AW). Mussolim przyjął 
korespondenta „Echo de Paris“ . W  rozmowie 
z mm między; innedii zaznaczył, że polityka

nem sprawom rozstrzyganym przez parlament, 
•daniem premiera włoskiego demokratyzm już 

. się przeżył. Rzym starożytny doszedł do swej
bgo lie kieruje się p rzeaw  parlamentaryzmowi największej potęgi gdy z państwa aemokratylcz- 
tejcz zt db ograniczenia w,pływów parta- nego zmienił sie w  państwo imperialistyczne, 
mentu. Pady nadzorcze wielkich i nstytucyj prze ^
•rfytsłou ych. Izby handlowe i  związki zaiwto 
do we rozstrzygają iczęstokroć sprawy, które 
dorównują częstokroć <sw'em znaczeniem spoiecz-

żapytany o tarm in nowych wyborów odpowie
dział, że odbędą się one w każdym razie dbpae- 
ro  po ukończeniu procesu Mutteotiegc.

—to

Kłopoty Rumunii.
■-ONDYN, 28. . (Pat). Rumuński minister 

nkUrblt Br ttianu odjechać wczoraj z Londynu, 
odbywszy kilka konferencji z angielskim mi
nistrem skarbu i z kołami finansowymi. W  
rozmowie z min strem Chamberlainem oświad
czył Bratianu, że rząd rumuński z wielkiem za
niepokojeni erri śledzi sprawę oddania floty 
W rangh Sowietom, upatrując w tem zagrożenie 
•bezpieczeństwa Rutmunji Nadto domagał się 
Bratiami ustępstw  ze stiiony aljantów przy za- 

t. zw. taksy za oswobodzenie.

Ujęcia emisariusz* Bolszewickiego.
PRAGA, 28. 1. (Pat). W. B. K. „Bohcmia“ 

donosi z Berna, że policja aresztowała pewnego 
; osobnika, który jak się okazało był wysłanni
kiem Sowietów1. Aresztowanie nastąpiło obok 
Znajmu, gdzie osobnik ten chciał przekroczyć 
granicę. Znaleziono pirzy n.m wielką sumę pie
niędzy. Twierdzi on, że ihzywa się Fedor Mor- 
gentau i że ma do spełnienia w ażną misję w 
środkowej E utonie Oddano go sądbwi.

YM? spożywca  ̂ zawiesza swą 
działalność

WARSZAWA. 28. 1 i . ' (tel. wł.) Dziś odbyło się 
posiedzenie rady spożywców Po referacie pos Ilskife- 
po rada spożywców uchwaliła rezolucję, domagającą 
-się od rządu przedłożenia Sweyu planu.

Gdy minister Ratajski oświadcz}f, że istu.ejc za
miar przekazania uprawnień aprowizaryjnych mini- 
stersiwu skarnu. rada na znak protestu postanowiła 
r.awiesić swą działalność do czasu ustalenia przeł. 
rząd jej przynależności jesortowej

Krakowska Rada Rithointeza n  rfcaktyuiO’ 
Ułunlem Rady mlejsktoj

WARSZAWA. 28. stycznia, (tel. wł.) Krakowska 
Rada Robotnicza uchwaliła domagać się, reaktywowania 
krakowskiej Rady miejskiej. Rade tr ibolnicza żąda prze
prowadzenia wyborów do rady miejsaiej nie na pod
stawie dawnej: ordynacji wyborczej, lecz według onły- 
na-cji wyborczej w byłej Kongresówce.

Pried zjednoczeniem ru;;hu lauicaui ,gc 
ui fczecnosłoujacii

W onecności sekretarz? Międzynarodówn: Amster
damskiej Ondegesta rozpoczęły się w Pradze narady 
przedstawicieli czeskich i niemieckich związków za
wodowych. Celem ich jest zjednoczenie klasowego ni ■ 
phtl zawodowego w Czechosłowacji żgódbie z y.yanaczo- 
ną przez Międzynarodówkę zawoaową zasadą jedno
ści ruch u zawodowego w każdem państwie.

flnglfa bzuw«j nik ĉhoilRin.
LONDYN, 28. 1. (Pat). Reirler donosi, żfe 

w orzvszłym tygodniu1 odbędzie się w  Singa- 
yoire konferencja adkn:iałów  flotv angielskiej), 
pełniących służby na wodach chińskich1, 
Wschodnio - indyjskich; i miStrialijskich. Chodzi 
tu o V.ymianę myśli co do ogólnej sytuacji flo
ty angielskiej. Konferencja ta nie będzie miałą 
nic spótnego z urządzenian podstawy floty w 
Stngaipore i na konferencji tej nie łięda 'po 
ruszane sprawy polityczne.

Sytuacla w Szanghaju
LONDYN, '28. 1. (Pat). Wolf ze Szangnaju 

donoszą, że wojska marszałka Czi-Tsi-Yuar 
poniosły koło jeziora Tahi zupełną klęskę i 
cofają się w kierunku na Szanghaj.

I ONDYN, 28. 1 (Pat). „D ailj Mail,! do
nosi z Szanghaju, że mechanicy i szoferzy w 
Szanghajt i Nanhinie zastireikowali niechcąc 
narażać się przy przewożeniu wojska na dzia
łanie sti załów nieprzyjacielskich



A M  reakcji i komunistóu
Atak n  akcji 3* basijony demokracji i re

publiki w  Niemczech trw a nadal. Głosami nacjo
nalistycznej prawicy perz/ czynnej i skutecznej 
pomoc, 44 głosów  komunistycznych doprowa
dzono do uchwajięfrda wniosku nieufności dla so
cjalistycznych ministrów w Prusiech, wskutek 
czego cały gabinet podał się do dymisji.

Gabinet Brauna nie byt rządem socjalisty- 
oznytn 'pomimo, żc socjalista mu przewodniczył. 
By}' to irząd koalicyjny, oparty na t, zw. wiel
kiej koalicji, złożonej z  socjalistów, Centrum 
Katolickiego, demokratów i Niemieckiej Partji 
Ludowej.

DzkTłaJuość gabinetu była nadzwyczaj do
datnia, najgorętsi nawet krytycy, w1 szczegól
ności w zakresie łdminislracjd gospodarczej, 
przyznawali mn zasługi niepoślednie. Skąd1 więc 
ta zawziętość W waltc, z jakiego źródła i ja
kich pobud ek ?

Stosunek Prus do całości Niemiec ma swoje 
odrębne -cechy charakterystyczne. Od pierwszej 
chwili utworzenia Cesarstwa Niemieckiego iw 
1S71 roku, kiedy to król pruski został równo
cześnie cesarzem, p . usy otrzymały w obrębie 
Rzeszy stanowisko Uprz ytwilejowane, a wpływ 
ich polityczny stał się panującym. Zew nętrz
nym objawem tego stanu hegeanonji (przewodz^- 
nia) było, że kanejdrz Rzeuzy by ł zarazem z u- 
rzęćm prusKim prezydentem ministrów.

Z U[Kłdkiem cesarstwa, a wprowadźeniem 
ustroju rejrublika osk iego stosunki pozornie się 
zmieniły. Ustała łączność funkcji kanclerza z o- 
bcwlązkami prezydenia gabinetu w  Prusiech; 
pierwszego wedle uowdj konstytucji mimuije 
Hp.yydent Republiki. Zmiana jest jednał- raczej 
formalnej natury, nie sięga w głąD. Polityczny 
układ sił pozostał jednaki i jak dawniej, tak
1 teraz największy obszarem i liczbą ludności 
kraj związkowjy Prusv, grają pierwszą rolę wi
2 cspolc państwow m .

I te właśnie Prusy, w 'których obrębie leży 
stolica Niemiec, Berlin, miały dotąd r^ąd demo
kratyczny i republikański z socjalistą Braunem 
v  stenf, z socjalistą Se^eringiem jako ministrem 
upraw Wewnętrznych.
SOCJALNI DEMOKRACI NA CZELE ADA41- 

NISTRACJI POLITYCZNEJ 
oznaczali mptrostu uniemożliwienie wszelakjch 
knowań i za.nachów — zarowno z  mouarchi- 
styocznej jak i komun i stycznej srrony.

Nacjonaliści niemieccy przez długi przeciąg 
Czasu usiłowali dla czerwonych, republikań
skich Prus stworzyć przeciwwagę w  reakcyjnej, 
monarchistycznej Bawarji. G ra nie udała się 
Dawne królestwo W ittelsbnchów stało się 
wprawdzie ostoją wszelkiego rodzaju prawico
wych zamachowców i kuźnią ,,puczów*', ale 
wjjływ Bawarii na ogólny bieg spraW* nie 
wzrósł do tego stopnia, aby mógł w ybitnie po- 
mmmmmmimmmmmmmśmmmmmmmmmĘmmm
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WŁAD. LAUDYN.

P o n s o w a  m g ł a .
f Dokończenie).

Trudno mi -powiedzieć, jak wtedy działa
łem, jak się zachowywałem,: i jak wyglądałem 
Przypominam sobie, że znajomi, których spot
kałem tego dnia, spojrzawszy na mnie poważ
nieli dziwnie i jpirzyspieszali k roku . Tym razem 
także wprost z dworca poszedłem do wytwórni. 
W dyrekcji odpowiedziano mi, że odbitk; go
towe i czekają tylko na mnie. Jeżeli nie mam 
mc przeciw terout próbę w ścislem grome firmy 
można urządzić jutro, a za parę dni dla cen
zury', prasy i zaproszonych dygnitarzy.

Odnowied/.iałetn, że się zgadzam, ale sta
wiam jeden w arunek: Przed jutrzejszą próbą, 
jeszcze dzisiaj, muszę zobaczyć obraz na ekra
nie ; ja sam jeden, przy szczelnie pozamyka
nych drzwiach 1 zlzsiOniętem okienku operatora.

Nie wiem jaka siła nakazała mi postawić 
to żądanie. W  czasie rozmowy z dyrektorem 
szczekałem zębami. Zauważył, że muszę mieć 
gorączkę. Nic nie odpowiedziałem: Na mój 
(projekt się zgodził, chociaż z uśmiechem stwier-

, .D Z IE N N IK  L U D O u g y

na republikańskie Prusy
nuiirjszyć znaczenie demokratycznie rządzonych 
P, us.

Ofenzywa nacjonalistów niemieckich trwa 
nie od dzisiaj. Cele jej są natury politycznej- i 
społecznej. Od czasów Bismarcka rządy w Niem 
c/.ech i Prusiech opierały się przez okres kilku 
dziesięciu lat aa konserwatywnych właścicie
lach dóbr i w miarę wzrostu uprzemysłowienia 
kraju na lpr?:t‘dslavricielach wielkiego przemysłu.
NATURALNA KOALICJA W IEl KIEGO KA
PITAŁU ROLNICZEGO Z KAPITAŁEM  
PRZEMYSŁOWYM, HANDLOWYM 1 FI
NANSOWYM ZOSTAŁA ROZBITA PRZEZ 

REWOLUCJE.
Na pewien przeciąg czasu znikli reprezen- 

tanci dawnych potęg, moralni winowajcy wo
jennej rzezi z Widowni politycznej. Z trwogą, 
di żenieni, nienawiścią musieli przyglądać s>ę, 
jak na gruzach monarcliji kładzie1 się. podwaliny 
pod nowy gmach, jak doniosłą, głów ną rzec 
można rolę w tej pracy odgrywają socjaliści, 
przedstawiciele uświadomionego proletarjatu. — 
Demokracja Jjiolitycziia, k tó rą  tu  budowano, sGć 
się mogła, powinna była stać się podstawą dla 
pi zysziej demokracji gospodarczej i społecznej, 
poprostu dla socjalizmie

1 olo po pięrwsz.ym okresie rozsypki prze
rzedzone szeregi wstecziuctWa jioczynają rię 
zbieirać i ścieśniać, przygotowywać do kontr
ataku. Naprzód domagają się udziału w rzą
dach niemiecko-ludowi Stresemauna, pupile wiel 
kiego przemysłu. Dziś dobijają się w ładzy nie- 
miełćko-naroaowi, spadkobiercy jrartji konserwa
tywnej. Zamiarem ich bezpośrednim jest opano
wać administrację i natchnąć ją ponowiiie s ta 
rym duchem wilhelmmśkiego „Obrlgkeitsstaa- 
tu“ (państwa zwierzchności b Zaimareir dal
szym iprzy wrócenie w Niemczech monarchii, w 
zakresie społecznym Zgniecenie moralne robot
ników, odebranie im WpłyWu politycznego i 
koi zyści zdobytych przez nich na różnych po
lach.
DROGA DO OSIĄGNIĘCIA TYCH DALE
KICH W CHWILI DZISIEJSZEJ CELÓW 
PROWADZI PRZEZ ZDOBYCIE WŁADZY 

W NIEMCZECH I W PRUSIECH.
Cóż (bowiem baconalisbom 7. rządów .v pań

stwie, gdy każdy krok prawicowego ministra 
spraw wewnętrznym Sćhiclego fw: rządzie cen 
„ alnym -może być paraliżowany przez socjalne 
go demokratę Seweringa w Prusiech ? Dlatego 
z większym impetem i siłą, niż w parlamencie, 
dążyli prawicowcy dó ujęcia steru władzy jvy 
Prusiech.

Z POMOCĄ POSPIESZYLI IM -  JAK 
ZWYKI E -  KOMUNIŚCI.

Przyz*vycz aiiiśrny się już c biegiem czasu 
do cichej koalicji komunistów z Wsteczni otwem

tfcił, że jest trochę oryginalny. Gdy zama
kałem drzwi kanoelarji za sobą i schyliłem siaf 
by podnieść chuteczkę, k tó ra  mi wypadła, u- 
słyszałnn, jak dyrektor mówił, do swegc se
kretarza:

Tak p an ie 1 Każdy z nici, to na poł war j a t !
Nadeszła godzina przedstawienia. Sam za

słoniłem okienko operator a, Wprawiającego W 
ruch aparat (elektryczny i osobiście pozamyka
łem wszystkie drzwi od wewnątrz. — Dałem 
znak dzwonkiem i za chwilę film począł się 
j?rzesuwać

I nagle wydało mi się, że ekran, sala, cały 
świat zawirował przed1 nami oczyma W jakimś 
oszalałym, obłędnym tańcu. To co się przed 
mani oczyma przewijało, to nie był mój film, 
nic były twarze warszawskich aktorów. Na 
ekranie w zupełnym porządku, chociaż z nie
słychaną szybkością rozgrywał się dramat rę- 
kopisu i stiów Reny) i w tej chwili — ona sama 
Rena, moja Rena ukazała się na ekranie.

Skamieniały z przerażenia nie zdołałem 
wydobyć z siebie głosu, chociaż wiedziałem, 
oo nasiąpi, kiedy już, cała akcja, rozwijająca się 
z piorunującą szybkością, doszła do punktu kul
minacyjnego, w  którym bohater przebija szpa
dą swą kochannę. Chciałam krzyknąć, chciałem

całego świata. Konipsomisowa tak tyka  wobec 
faszystów wir Włoszech, ataki nr H erriota w 
Francji są tego ostatniemi, wyłnowiicmi objawa
mi Ale takiej zdrady interesów proletarjatn, 
jak obalanie rządu pod przewodnictwem socja
listy utworzonego i to na rzec.’: nn"viękSzycn 
wrogów  robotnika, św iat dotąd jteszcze nie wt- 
dział. Komuniści, którzy w ostatnich rui wybo 
rach sfradli jedną trzecią Część mandatów, zli
kwidują na szczęście taką taktyką part§e swPi 3 
w bardzo szybkim czasie.

Komunistyczny bezsens i nacfonhlistyczi.s 
walka jKjdjazdowa doprowadziły Prusy do zi> 
pielłnego zamętu. Prawica wiraż z kom uni: tnmi 
liczy bono en1 tyli.ż samo mniej więcej człbnkow 
co dotychczasowa koaucja rządowa złożona z 
socjalistów, demokratów i Cent) om. Dwa lulh 
trzy głosy' większości po ednej lub drugie} 
strome zależą od iiośd nieobecnych posiów albb 
chwiejności panu obecnych. Jakież więc Wyjście 
z ipogmal wartej sytuacji ? Czy komuniści mogą 
utworzyć rząd' wraz z nacjonalistami wszelkich 
odcieni ? Oczywiście brak po tam u :;ikJchkoi' 
wiek Warunków.

O  cóż więc idzie ?
Nacjonaliści i monarchiści niemieccy Wi

dzą, że w  miarę kv)nsoiidóWanl a się stosunków 
w Niemczech maleją ich horoskopy polityczne 
w tern samem połóż min są i komuniści. Zdć- 
ąydbwali się przeto działać i to pospiesznie, 
aby n ie było zapóżno

Ustrój republikański w Nismczećh Wyroś, 
z chaosu klęski Wojennej, teraz rozegra się 
walka republikanów z monarchistami o utrww 
lelnie ustroju republikańskiego.

Nr. Jtii_

Ustąpienie Branflnga.
Przed kilki: dniami ustąpił wskutek długotrwale; 

choroby z Stanowiska Rezydenta miniftrów w Srwerj 
wOSdz socjalistów srweckieb tow. Branting Ustąpitnle 
jego nie iest definitywnem. pozostaje on bowiem na
dal członkiem gabmetu jako minister bez tek* I w  ra 
zie pm  rot u do zorowia obejmie mów „ster rządu w 
tęce Prezydentem mńiistigw zostali tow. Sandler, do- 
tycnczasowy minister hanaiu jeaen z młodszych pfrzy- 
wódców- zw-xkiej partii socjalistycznej, znany z  ptro 
c.y naukowo teoretycznej 1 oświatowej.

Zamach na pafryfarch« Tluiona
WARSZAWA. 28. stycznia. Jak donoszą z  Mos

kwy dnia 2 t styrzi.ia lokonano w cerkwi zamacha 
nn patryjarclię Tichona. Jakiś młody człowiek, oddai 
do psitryjanehy w cliwili. kiedy odprawiał nabożeństwo 
szer.-g strzałów, które atoli chybiły celu. Zbrodniarz 
został aresztowany.

bibc do ojoeratorni... Zapózno... Dostrzggłerr^ 
jak podniósł szpadę, kierując ją ku piersr Rbny 
i wi tej chwili.. Boże! Boże! odpuść! Fala glo- 
rącej, czerwonej krw i trysnęła z białego ekirsno*. 
na widów ne. Ża nią at uga, trzeda i jnue. Całe 
morze lepkiej, gorącej, słonej, gęstej krwi spa
dało na mnie ze Wszystkich stron w potwcruyrri 
deszczu. Miałem jej pełno w  ustach, uszach, za 
leWaia mi twarz i oczy. Ostatnim rzibem źrenic 
dostrzegłem jeszcze, ;ak opajt p-msoWej ragiy 
zasło r; I ekran. Z krzykiem rzuciłem się dc ope
ratorni. W m dłcm !ira nieprzetczuWającego nic o- 
peratora. Chciał mi przeszkodzić. Uderzyłem 
go czemś tępem. Padł. Wiedziałem jedno tylko. 
Muszę film zniszczyć! Dobyłem zapałek j.deje 
się zapaliłem coś. Pochwycono mnie Stradłem 
przytomność...

— A p<ani R ina ? — zapytałem po dTużśzfcj 
pauzie.

Grzycki nic nie odpowiedział. Nić m iał już 
siły widocznie. Ręką wskazał na stoT. Leżała 
tam depesza, k tórej dotąć nie zauważyłem

Nie potrzebowałem jej otw ierać patrzac na 
Grzycf iego, .".rozumiałem, 00 zawiera. Poćhy> 
l*łem głow ę nisko...
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Szantaż jubileuszowy „Gazety warszawsk ej“
JnbileiiNiE pierwMzetfo <jndzinowcu w Polsce*

Poruszona przez nas uprawa jubileuszu 
„Gazety W arszawskiej", urządzonego na koszt 
miast polskich, gdzie Lwów miał oos+ąpić za- 
szczyrr figurowania u śróa ofiaroda wców' z kwo
tą 6 tys. zł., odbiła się już w Krakowie g ło
śnym ochem. Opublikowanie przez nas referatu 
wioeprez. Stahla, który uzasadniał potrzebę wy 
aania 6 tys, zł. na ten cel tern, że Warszawa, 
K(r«kóW, Poznań i Wiino już subskrybowały 
większe kwoty, poruszyło umysły w tych mia
stach. Z łu n  krakowskich dzienników „Naprzo
du* i „Reformy" odezwały się energiczne za
pytania pud adiresau tamtejszego m agistratu, 
czy* informacje (p Stahła odpowiadają prawdzie ?

Otóż „Nowa Reforma" oti '.yuiała z prezy- 
tfjUm m. Krakowa takie wyjaśnienie

„Wiadomość, jakoby prezydjum zamó
w iło artykuł na cztery strony druku za 
12.00U zł. jest nieprawdziwa. Prawdą nato- 
miasł jest. że m. Kraków, wobec preceden
sów, jakiemi były  zamówienia artykułów  
przez Poznań n a  1 \f% stronicy za 4.5O0 zf. 
i Lwów (2 sir. za 6.000 zł.) stwierdzone 
kwitami prez. m. Poznania i Lwowa, pr zed 
łożonemi tutaj przez przedstawicieli wydaW 
nietwa „Gazety Warszawskiej", zamówiło 
ajrtykuł o Krakowie na 1 stronicę za 3.000 
złotych".
Z tego wyjaśnienia wynika, żz z pośrod 

miast polskich1, poza Warszawą, Lwów miał być 
•aibojniejszym... Że Kraków szantażowano ty 

mi samymi argumentami, co Lwów . Ale prezy
djum m. Krakowa, w  swym oficjalnym komuni
kacie SiWierdza, że na dowód zamówienia przez 
Lwów 2 stron druku za 6 tys. złotych przedło
żona mu kwity. (!)

Jakie kw ity? Przecież komisji? finansowa 
raay miejśk:ei odrzuciła tę osobliwą transakcję, 
„referat" wogóle został wycofany i pełnej ra
dzie zupełnie nie był przedkładany. Kto śmiał 
wystawiać imieniem miasta jakieś kwity" wobec 
wyraźnego odrzucenia spraw*. Nic przypusz
czamy, aby la to odważył się p  wicepr. Stahl, 
gdyiż chyba ma świadomość tego, że nie wolno 
mu rozporządzać samowolnie funduszami pu
blicznymi zwłaszcza na tak conajinr.iej wątpli
wej wartości cele. Czyżby ktoś w magistracie 
dopuścił się tego fałszerstwa ?

Wedle tego, jak ta  sprat1* a przedstawia się 
obecnie w ratuszu* lwowskim, nie ulega żadnej 
wątpliwości, że Krakowowi przedłożone fałszy 
we kwity.

Kto dopuścił się tego nadużycia, musi na
tychmiast zbtdać prezydjum miasta. Musi tbż 
zostać publicznie1 stwierdzone, że z powodu te
go nadużycia miasto nie będzie narażone nfa 
straty* i że stąd nie wynikną żadne zobowiąza
nia A a miasta

Obchodzący jubileusz gadzinowy organ, — 
wysługujący s iv w najpodlejszy spot 5L rządom 
pruskim i emskim w niepodległej Folsce, może 
się spotkać jedynie z pogarda.

M

Próby og< łocenia z -praw kolejarzy.
<t/ sprawie Rozporządzenia Prezydenta Rze 

rzypospolittj z dnia 28. grudni > 1624 r. o przed1 
siębSorstwie dla eksploatacji kolei piaństwoWych 
wnieśli d d ^ a c i błoku zaw. związków kolej*'- 
Vych memorjał do p. min. Tyszki, w którym 
to memorjale żądają odpowiedzi na 12 pytań, 
u^nujących niejasności i niedomówienia Rozpo
rządzenia odnośnie dc przedsiębiorstwa i jego 
stosunku do kwtestji pracowniczych. Bo istotnie 
ta ramowa ustawa, wydana na podstawie spe
cjalnych pe'nomocnictu Sejmu, jest w stanie 
bardzo poważnie niepokoi ogół kolejarski ze 
w zględr na daleko idącą elastyczność jej za- 
yekfwie ?0-tu paragraiów. Po za tem nie da się 
zaprzeczyć, iż pomiędzy jx)stanoiwienian’l Rozp. 
p. Pjrczydenta Rzpltej, a rządówegn projektu 
pragmatyki służbowej dla kolejarzy łatwo mo
żna zauważyć pewną harmonję, tę mianowicie, 
że rządowy, projekt pragm atyki miał stać się 
nstifwą, normującą stosunek pracowników kolc
ow ych do (przyszłego przedsiębiorstwa kolejo
wego. Postanowiono popms1.it wyposażyć Gene
ralną Dyirekjcjjy i (todporządkowauia jej Dyrekcji 
talkjgcjylDiy w  jakkieś „dominium absclmum" w 
.dostinku do pracowników, tych zaś ost&thidi 
ufzaKżnić o<t zarządu przedsiębiorstwa w spo
sób wtręcz niewolniczy.

Co nasuWl? poważne obawy w Rozp. p. Pre 
■dyttenta Rzpltej z 28. girudiiia ub r. ? Wiele 
rzeczy! Otóż najpierw fakt, iż w Rozporządze
niu powiedziano wprawdzie o „zwierzchnim 
nadzorze" ministra kolei nad przedsiębi arstwem 
nie ustalono jednak, na czem ów „zwierzchni 
nadzór" pok-gą, czy tylko na czuwaniu1 nad c- 
koftomiczno-gospodarczą stroną przedsiębior
stwa, pzy* nad1 administracją wogole. Chodzi bo
wiem o to, k to  bedzie w ostatniej instancj* ro z . 
strzyg? S spraw y pracow ników ; M inistcrstwb 
k o k i, czy generalna dyrekcja. Ponadto mówi 
Rozp. pi 1 'rezydenta o wyłączeniu „pewnych 
Snjti" z iddministracji przedsiębiorstwa, czyli na- 
sitwa się przypuszczenie, że przecież myśli się 
również o wydzierżawieniu kolejnictiwta pry
watnemu konsorcjum, o czem też słychać tu i 
ówdzie.

W  dalszym ciągu niepokoi w wysokiej mie
rze  par. 13 Rozporządzenia, gdzie mowa o re- 
gifiowaniuj stosunku służbowego pracowników1 
kolejowych „w ramach pragmatyki" przez Ge- 
Terainą Dyrekcję P. K. P. w W arszawie i Dy
rekcje P- K. P. K.westja więc reiaz, jaka to  bę
dzie ia pragmatyka. Najprawdopodobniej miał

nią pozostać rządowy projekt pragmatyki s łuż
bowej dla kolejarz vT płód p bilebieszczańskie
go, o którym już wyżej wspomniano.

ó w  zaś osławiony* projekt odbiera koleja
rzom — między innetni — Konstytucją zagwa
rantowane i najistotniejsze prawo obyw a^lskic 
koalicji, a zatem zi zeszania się w związki za
wodowe dla obrony* swych praw 1 społeczno-zn- 
dowych, Chciano nim zakneblować usta koleja
rzom w myśl zasady „Maul halfen und weiter 
dicnen".

Oprócz tęgo pomija rządowy projekt sporo 
zasadniczych sipraw* pracowników, przyobiecu
jąc unormować je w droczę „osobnych przeoi- 
sów". Za takie sprawy uważa np .: urlopy wjy- 
poczynkowt, ulgi przejazdowi;, a nawet uposa
żenie i zaopatrzenie emerytalne, k tó re  fo dwa 
ostatnie zagadnienia regulują obecnie odrębne 
ustawy. W  miejsce tych ustaw zapowiada też 
Rozporządzenie p. Prezydenta z 28. grudnia 
1924 c., rozporządzenie ministra koleji. mające 
w porozumieniu z  Ministrem Skarbu na wnio
sek generalnego dyrektora określić normy wy
nagradzania pracowników przedsiębiorstwu! — 
l (rozporządzenie Rady Ministrów o zaopatrze
niu emerytalne. Inacze znaczy to , żc musiałyby 
przestać działać powyższe dwie ustawy, tj. upo
sażeniowa, i emerytalna, a zaczęłyby obowiązy- 
wać przeróżne iiiinisterjalne rozporządzenia, — 
zmienne jak Los rządów* i ministrów. Tylko tru 
dno pozwolić znowu na,igran ie z kv,*esóą bytu 
i przyszłości praoowmikow kolejowych i icłj 
rodzin.

Nie zadawala następnie postanowienie § 1C, 
iż „dotychczas nabyte prawa służbowe i eme
rytalne tunkcionąrjuszów* koleji państwowych', 
którzy* stają się pracownikami przedsiębior
stwa, nie mogą doznać uszczerbku". Trudno 
bowiem odgadnąć, co i w jakim stopniu zechce 
zarząd kolejowy uważać za „praw i nabyte". 
Otwiera się tu  w każdym razie pole do szero
kiej Mterpretacji, leżącej w interesie dobra sa
mej sp aw y  i pra«ou>nil;ów.

Najgłównieiszą jednakże bolączkę kole jar - 
stwa wobec zapowiedzianego przekształcenia' 
P. K. P. na przedsiębiorstwo stanowić może za
pewnienie organizacjom zawodowym pewnego 
wpływu na stosunki w tem przedsiębiorstwie, 
przeciwko czemu niedwuznacznie wypowiada 
się projekt rządowy pragm atyki, a czego wcale 
nie dotyka Rozporządzenie p. PrezvdenTa.

Z pobież., e przeto tylko naszkicowanęgy 
o l*t azu wątpliwości i niejasności, nasuwających 
się po przejrzeniu rządowego projektu' pragtnt- 
łyki służbowej <dTa kolejarzy i Rozp. pi Prezy- 
delnta z 28. grudnia 1924, nietrudno p^zeacon&Ć 
się, że masy kolejarskie muszą wobec obu1 tych 
eksperymentów ogromnie mieć się na baczności.

Rozwój ruchu rabotuicz. w ffncil.
Nieustające zamu.szKi polityczne w ostamlch la 

lach i rozłam wywołane przez komunistów utrudniał 
dotychczas rozwój1 ruchu robotniczego w Grecji. Przy 
oslatnicli wyborach można było postawić tylko lu 
i ówdzie .socjalistycznych kandydatów; komuniści nie 
zdołali odnieść najmniej,-szego sukcesu skupiwszy na 
sobie zaledwie 25.000 głosów. ie mają też oni ani 
jednego przedstawiciela w parbunencie,

l.'biegłej jesieni Iow Nandiwela**. w podióży ss ej 
poi krajach bałkańskich odwiedził i O t j ę  i y^zmnawiał 
na wi.dkicm zgromauzeniu w Menach. Jego wystą
pienie przyczyniło się wjele do ożywieniu riicłiu robo 
tnkzego

Obecnie te śc iu  postów, wybranych jako przeo- 
Mawieiele burżuazyjnej lewicy, -głosiło swoje pizy- 
sląpienie do partjl i w porozumieniu z zarządim purtjl 
zapowiedziało utworzenie socjalistycmcj trakcji par- 
lamcnl-amej Również jeden z najpotężniejszych związ
ków kraju. zw*iązek zawodowy kole;arzv uchwali! za
łożyć w Jonie związku socjalistyczne organizacji' pro- 
pagandj styczne.

7- drugiej stom y powstała w. ostatnim czasie poa 
bezpośredniem kicrownktwem ministra spraw wewnę- 
irznyeh. gen. Gonchylisa organizacja faszy«'owSk:.. któ
ra w (programie swym zapowiada walkę z komuniz
mem krążą pogłoski, żt gen Conehylis pezy jej po- 
mocy zamierza objąć sier rządów

Ameryka nie mu  zaufania do bitwy
KOWNO, 27. 1. (Pat). Oficjalna „Lietuw s" 

pis/c, że w <umrykańskjch kołach rządowych 
już w lecic z. r. panowało jtrzokonanic, iż 
Lbwic nie można udżićlić żadnych kredytów, 
dopóki nic zostanie ustalona jej gjranioa v-schod
nia, a dopóki trwać będzie sjx>r polsko-litewski, 
dopóty nic mężna nwazae Litwę za k ra j o g ra 
nicach ustalonych. Wobec niemożności otrzyma
nia pożyczki zagranicznej — pisze dziennik 
— zmuszona jest <_itwa jn,owadzie nadzwyczaj 
ostrą politykę finansową, gdyż Polska, której 
nie udało się zgnieść Litwy gospodarczo przv 
pomocy swoich korytarz.}*, czeka tylko ne sp i 
sobność, aby wykorzystać gorsze p«łb;żenie fi
nansowe Litwy.

Amirykattskl Ku-klux*klan.
BERLIN, 27. 1. (Pat) W  czasie krw a

wych starć ze zwolennikami Kif-Klnjt-Khjnu w 
miejscowości Herrins dOnos/a dzienniki l>er- 
liiiśkie, ie  gifltaniator okręg*u kazał w końcu 
obsadzić m.asio przez wojsko i ogłcśif stan 
oblężenia. Na ulicach ustawiono kaiabiny ma
szynowe.

bnfnlBUi wolram «  Rosfl.
LENINGRAD, 27. 1. (Pat). Odbyło się 

tu wręczenie kierownictw u wojennej floty po- 
wnętrznej leningradzkiego okręgu wojennegc 18 
samolotów pościgowych, zbudowanych .stara
niem organizacji tosżechzwiązkowych. Samoloty 
te tworzyć będą eskadrę imienia Lenina.

JlaUsIiH ttEloualwuw
BERrJN. 27. sti-cznia. (Psi.) 7. okazji uroczy stoi'i 

urodzin cesarza Wilhelma dzwmiiki iwejonalistyc/ue 
zamieszczają artykuły, w których dają wyraz nadziej i. 
że wkrótitc będzie w Prusiect* zaprowadzona monarenia

i m i > u o
to dramat, który w tryumfalnym pochodzie 

przesunął sio przez iwial cały. 38-~i
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Lwów, 29 stycznia

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ odbędzie się 
we czwartek. dnia 29. stycznia o  godz. G. wjec/orm* 
*v sali posiedzeń rady miejsk

PRZEDŁUŻENIE ABONAMENTU STYCZNIOWE
GO W 'diiiaióh! 2. 3. i 4 iki(p-śf> 3>ędzie można realizować 
we wszystkich Kutrach resztę bloczków abonamento
wych za styczeń. ‘

DZISIEJSZY WYSTĘP GAJDAItOWA I GZOW- 
SKIEj wzDudził w mieście ogromna enzację i za
powiada się niezwykle interesująco Znakomici arty
ści wystąpią w sali kinoteatru' „Lew" o (godzinie & lej 
wŁjdzójr z.|>pjr<'y|* Lbgatyim i tfrpzpuiiionyni programem. 
Uiłoda i (kunszt rk io .sk i Gajdarowfe i doskonała apary
cja Gzowskiej; j jej v spaniafc. paryskie toalety wzbu
dziły ogólny zachwyt w Warszawie, Łodzi i Krakowie, 
Skąpa reszta pozostałych haftów  do nabycia w maga
zynie nut B. polon ieckiego (,ql. Ki. Tańskiej).

C HCIAł FAŁSZOWAŁ DOKUMENTY URZĘDU 
: GMINNEGO. Jan Piiawka, rolnik z Zapytowa, pod 
Lwowem, postanowi? fałszować dokumenty Urzędu 
gminnego. W tyjn celu uda? się. do rytownika Dawida 
Weissa, przy ul. Sykstuskiej i zamówi? u  niego pie
czątkę gminną. R ,townik porozumia? się jednak z tamt 
tcj.szym wójtem i w chwili gdy Piiawka przyszedł 
po odbiór zamówionej pieczątki, oddal go w ręce po
sterunkowego. Spryciarza osadzono w areszcie.,

SZEROKA ZABAWA OBSz.ARNIKA. Ziemianie 
jjalc wiadomo, nie spieszą się ze sprzedażą swycli za
pasów zboża, nagromadzonego od szeregu lat, oczekując 
na dalszą zwyżkę cen. Tymczasem nie .płacą oni 
podatków, i pa rzeka ją  na biedę, przyczem wymuszają 
u rządu ubwcncje, prolongatę podatkówi i t- p. W rze
czywistości rzeczs ię przedstawia nieco odmiennie.

Eugeniusz S właściciel dóbr ze Siachynia, pow. 
slarosambors Jego znudzony jnonotonnem życiem wiej- 
skiem przybył do Lwowa ażeby nieco .,rozerwać" się. 
Podczas szerokiej, dwudniowej zabawy skradziono mu 
dwie papierośnice i portfel z „drobną" kwotą 2500 
zł. Powiadomiona o tom policja ustaliła, źe poszko
dowany zabawiał się w tówarzystwie dam" Loli Leża- 
nowny. Kasi Przyszlakówny, Kazi Żaklińskiej, Ste
lami Schinida i djoroźkarza nieznanego nazwiska. Na
zwisko K-go obszarnika policja zachowuje w tajemnicy.

Nie stwierdzono jednak czy ten poszkodowany ob- 
,żarnik zapiać’i już zaległe podatki Sprawą tą zajmie 
się urząd podatkowy w Stai-ym Samborze.

POŻAR STRYCHOWY Wczoraj popołudniu po
częły płonąć wiązania dachowe realności Samuela Bi- 
nika. przy ul. Gródeckiej, Straż pożarna ogień ugasiła. 
Okazało się iż poprzedniego dnia kominiarz Juljan 
Hegenbergar wypala? tir kominy, w obecności straża- 
zaka. Dokonano jednak tego niedbale, gdyż iskry pa
lącej się sadzy', spowodowały pożar wiązania dacho
wego.

WOJOWNICZA NIEWIASTA. Maurycy Schwarz, 
właściciel rdalnośri, przy ul. Furmańskiej pod Ł 1. 
domósł policji, że duzorczyni Julją Tomaszewska któ
ra ma być Jelożowaną. z zemsty wymawia awantury 
w kamienicy, łamie poręcze schodów i pa’i je, wczo
raj zaś .porąbała ram ę okienną w swem .mieszkaniu. 
Pozatem nie utrzymuje w kamienicy porządku, nara
żając donoszącego na kary magistrackie.

UPROWADZONY CHŁOPIEC. Lwowska policja o- 
trzymała wiadomość z Katowic, że Maks Heidrich. li
czący la t  14. jedyny syn właściciela warsztatu stolar
skiego w Załężu poa Katowicami, został uprowadzo
ny w nieznanym kierunku. Chłopiec bawił w Krako
wie 19. b. m, i od tego czasu słuch o nim zaginął. U- 
prowadził go prawdopodobnie Ernest Paczla. z Kró
lewskiej Iluty. zaopatrzony w fułszywe dokumenty. Za
giniony jest blondynem.

AWANTURNICZA WŁAŚCICIELKA KAMIENI
CY. Sara Agid. właścicielka kamienicy przy ul. So
bieskiego pod 1. 29, wraz ze swem i dwoma córkami 
znana jest ze swego napastliwego postępowania z luka- 
llorami. Obecnie j-rowadzi ona wojnę z r0dziną malarza 
Józefa W. mieszkającego od 5-ciu lat na poddaszu 
tej realności. Wczoraj powiadomiła go. że do trzech 
dm . wyrzuci gc na bruk" Władze zapewne nie do
puszczą dc- delożowania rodziny w obecnej porze zi
mowej.

WIEJSCY RABUSIE. Wasyl Miśków z Lubienia 
Małego, niósł do domu z sąsiedniej wsi S 1. piwa w 
bańce. W drodze napadło na niego i  parobków, kló

rzy go ciężko pobili i zrabowali bańkę z piwem. Po
licja wykryła (rabusiów w osobach Michała bzypera. 
Hrynka Bubryka, Iwana Oczerkiewicza i W asyla Miś- 
Hkowa z Lubienia Wielkiego. Odstawiono ich do 
sądu.

Z Pogotowi;1 ratunkowego. 28- letnia Helena B., 
żona urzędnika, cierpiąc, od 3 lat na gruźlicę otruła się 
jodyną w- zamiarze skłócenia swych Cierpień.

Wydrochówna Br. licząca 2 lata żyćia. przy($&d- 
kow o {zamiast (mlek* napiła Się benzj ny Mała pacjentka 
zjawiła się tu  wiraż z piątką4 z  pjriośbą o pomoc.

TAJEMNICA SAMOBÓJSTWA Romana K. na 
cmentarzu łyczakowskim nie została dotychczas rozwią
zana. Linieją poszlaki, że w chwili zamachu samo
bójczego przy denacio bawił nieznany osobnik pod któ
rego prawdopodobnie presją K. targnął się na swe 
życic. Również tak zwany pojedynek amerykański nie 
jest tu wykluczony. W sprawie tej toczy się dalsze 
śledztwo.

ORZYSJAJĄ Z PRZ1 RW OBIADOWYCH. Wczo
raj w po}. policjant spłoszył trzech złodziej! kiórzy 
otworzyli wystawę trafiki I. Adlera, przy ul. Aka
demickiej Skradli oni lam papierosy i cygarniczki 
łącznej wmlości 10 złotych.

W ILLĘ WILHELMA II. zamierza rząd włoski 
ofiarować D‘Annuziowi. Podczas wojny słynna willa 
ta, zwana ..Fakonieri" została zajęta przez rząd wło
ski na rachunek odszkodowań należnych Włochom 
od Niemiec.

MAŁ\ NAPŁYW PIELGRZYMÓW DO RZYMU. 
W „Popolo d ‘ Italia" znajduje się wywiad z preze
sem związku rzymskich hotelarzy p. Giranim, który 
skarży się na daleki od przewidywań napływ pielgrzy
mów do Rzymu w roku bieżącym. Hotelarze poczynili 
duże inwestycje i dzisiaj onawiają się finar sowej ru 
iny. Girani sądzi, że przyczyną małego napływu piel
grzymów są iro/puszczone zagranicą pogłoski, jakoby 
wzrosły koszta utrzymania w Rzymie. Girani stanow
czo przeczy tym pogłoskom i podkreśla, że zwłasz
cza ceny mieszkań w ho Klich pozostają niezmienione.

PODZIEMNA HALA 'JARMARCZNA Z 'powodu 
braku miejsca na dorocznym jarmarku -wiosennym 
w Lipsku, wykończana tam jest obecnie pod placem 
targowym, podziemna hala jarmarczna.

Podziemna ta budowla, będąca wspaniaiym oka
zem techniki nowoczesnej, obejmuje halę długości 89, 
szerokości 40 i Wysokości 5 metrów. Znaidzie w niej 
tlała budowa razem, z (wykopaniem, i (usunięciem ziemi 
miejsce wygodne na swe okazy dwustu wystawców, 
trwała zaledwie pół roku

Pytar.ie, ile łat trwałaby taka trudna praca podzie
mna u  nas. skoro się zważy, źe trzeba było wyko
pać i (ulsunąć z pod placu targowego 18.000 metrów 
sześciennych ziemi, a na budowę podziemnej hali z 
żelazobetonu użyto f.800 to r żwiru, 120 ton żelaza
i 590 ton cementu

Hala zajmujfe pod placem targowym przestrzeń 
3.400 metrów kwadratowych.

UPADEK HANDLU W GDAŃSKU. Od
dział Banku Po skiego w Gdańsku komunikuje, 
ż w ciągu grudnia r. nb. z rejestru handlowego 

gdańskiego skreślono 89 firm. Proces wymierania 
flrtn słabszych wojennych i powojennych trwa 
w dalszym ciągu.

OSADA Z PRZEI} 7.0UU LAT. Podczas o- 
czyszczania dna jednej z zatok jeziora Zurich- 
skitgo odkryto resztki osady na palach z epo
ki kamiennej. W śród wielkiej ilości paiów1, wbi
tych w dno jeziora, znaleziono różne narzędzia 
do obrabiania drzewa i do rybotóstwa. Jak ob- 
czają archeologowie, osada ta nawodna istniała 
przed 7.000 la t

ODKRYCIE NOWYCH POKŁADOW RU
DY ŻELAZNEJ W NIEMCZECH. Jak donoszą, 
w północnych Niemczech nat/afl-no w czasie po 
smkiwań na torfow;skaeh ia  nieznany metal, który 
oka-uł się podatnym <10 wyrobu żeiaza i stali. Po
kłady tej nowej rudy ż.elaznej, znajdują się na znacz
nej pr estrzoni w merouuląrriych gniazdach, jako 
biaława, wi gotna masa. Szer> kie przesztrzeuie tor 
fowisb dostarczyć mogą setek tysięcy ton u -wej 
rudy. Wartoby i u nas, na ro/.ln zuycn torfowiskach 
roznoc.yąć poszukiwania, czy nie zawrerąją podobnie 
cennych zawart ści.

Et świata.
PRZENOSZENIE SWIATL/ PRZEZ RADIO. 

Dzienniki donoszą, iż prezydent Tow TIve Radie 
Comp Ilougn oświadczył, że lowarzystwu uaało się 
(X) dwuletnich doświadczeniach uczynić możliwerr 
przenoszenie światła elektrycznego w drodze iskrowej. 
To będzie podonno w najbliższym czasie wypoży
czało swoje ajraraty za o|dalą 2 dolarów miesięcznie

BOHATERSTWO TELEFONISTKI. W mia
steczku Binoks w St. Zjed. wybuchł olbrzymi po
żar w ar.mym środku miasta. Ogarnął też i gmach 
telefonów. Wszyscy opuścili see Starnawska. Jedna 
tylko telefonistka Carrio Johson trwała odważnie 
na posterunku, zwołując telefonicznie wszystki" od
działy strażf. Gdy przybyli strażacy, podążyli jej 
na ratunek, zastano jednak już tylko zwęglono 
zwłoki bohaterki. Cała dzielnica zagrożona dzięki 
je j poświęceniu ocalałą?

l ic y t a c j a  .s ł a w n y c h  a u t o g r a 
f ó w . W lombardzie wiedeńskim t. zw. Doroteum 
rozpoczęła się ciekawa licytacja autografów wiel
kich ludzi. Znajdują się tam autografy Gounoda, 
Liszta, Masseneta, Wagnera, Schillera i innych.

X N A D ESŁA N E.
(Za tę  ru b ry k ę  o*< k e j t  n i*  o d p « * ijś « ) .

Na raty!

niż wszędzie towary pierwszorzędnych fabryk 
zagranicznych, jakoto:

Sm okingi, żakiety, ubrania, palta, futra, 
ragiany, płaszcze dam skie oraz tekstylja.
Na zamówienie wyrabiamy też wszelkie ubrani0 do 
miary z najlepszych towarów zagranicznych — — 
Prosimy oglądać nasze magazyny bez przymusu 
kupna — P. T Pracownikom Państwowym udzie 

Jurny kredytu aa 4 miesiące.

SCHEINER i Ska
LWÓW, GRÓDECKA 67.

Zawiadomienie.
W ierzyciele roszczący pretensje, zgłoszą się 

w biurze w sposób wymagp.nemi dokum en
tami, odstąpione pretensje bez upraw nionych 
rządowych dokum entów  nie uwzględnia się, 
a to  do dni 30-tu pod u tratą  dochodzenia 
pretensji. Dłużnicy zechcą zapłacić zaległy

tofl Z głębokiem po skażaniem
Zarząd likw. Zakładu kredytowego 

93-8 „Nadzieja" w Giiniauach.

.Komunikatu
ZABAWA TOWARZYSKA. W niedzielę, dnia 1 

lutego, b. r. odbędzie się w sali restauracyjnej ogrodu 
Koniuszki ZABAWA TOWARZYSKA Z TAŃCAMI 
na cel akcji dożywiania azieci robotniczych °ocząte|- 
o god;-. 7-mej wieczór. Ceny wstępu niskie. W nrogm 
mic dużo niespodzianek. Ze względu na doniosły cel. 
uprasza się o liczny współudział.

Sekcja Kobiet p. p . ».
X LWOWSKIE TOW. LEKARSKIE. II AwieazL 

nie naukowe Lw Tow. Lekarskiego, odbędzie się w 
piątek, dnia 30. b. ńi, o godr. G-tej wieczói

Porządek dzienny: 1) Pokazy chorych, 2) W y
kład prym. dr Ziembicki: „Wspomnienie o śp. Ed
wardzie .Sawickim Wraz z rzutem oka na najdawniejsze 
dzieje Szpitala Powszechnego we Lwowie, na historję 
Oddziału wewnętrznego III. i na pov stanie Zakład* 
kulparkowskiego".

X POLSKIE TOWARZYSTWO EMERYTÓW PAŃ
STWOWYCH. wdów i sieró t Pańska 11., tapra 
sza członków sw cch, tudzież emerytów cywilnych i 
wojskowych na wiec informacyjny, który odbędzie się 
dniu 1 lutego b. r. w sali ratuszowej miasta Lwowa, o 
god; pół do jedenastej prze południem.

Prezes- Cnolodecki Sekret Faliszewaki



.Nr, s» ,O Z icN N IK  L I  D O W A " o

T y l k o  4 - r y  d n i . ^ p  T y l k o  4 - r j  d n i .
Od 59-^o b. n wyświetla wyłącznie Kin te,' ir KOPERNIK

■ -••• - •' > w strz ą sa ją c y  dram at w i p ó l c z s n y  w  7  aktach p, t. ' '

ZA JEDNA NOC
Z  ty c ia  oficerów  anglfc.skbc*i w  koloniach afrykańskich,

1 itzriiib]B wInHszbśei u jp M w j »  i r i w - i  Gdańskiej.
WARSZAWA, 28. 1. (Rat). Na dzisiejszem 

fK>oxO±zcniu Sejmu przystąpiono do wnioskowi 
w ąptrawie gdańskiej. Sprawozdawca poseł1 
Dębski uzasadnia! wniosek większości komisji 
spraw 7-agii., który; brzm i: Sejm stwierdza:

I. ii? źródłem i (określeniem (polskich sprau 
pańwtviowyeh są p-os^ai.owitnia traktiafu wersal- 
skiegi >, II. że władze womego m. Gdańska 
przeciwstawiając ustawicznie i nieprawnie 
•traktatowi wersalskiemu ocitnienne pojmowanie 
komićencji paryskiej umowy warszawskiej, o-, 
rzejcaer. wysokiego kG nisatza lut własne samo
wolne postępowania zmierzają stale do zwęże
nia praw  przyznanych Polsce W' traktacie wer- 
fcralskim, III. że wysuwając obecnie wbreW wy
raźnemu brzmieniu trak ta tu  wersalskiego zu
pełnie dowolne pojecie suwerenności państwa 
gdańsKiego, starają się władze wolnego miasta 
Gdańska w< wszystkich dziedzinach dostośować 
do tego pojęcia stan rzeczywisty i usuwać p ra
wa (przyznane Polsce w traktacie wersalśk im, 
p o  IV iżte takie już kilkuletnie stałe podkopy
wanie podstaw pokoju, którego Polska, unikając 
ze swej strony wszelkich zaostirżeń i dążąc db 
załatwienia sporów w  przewidziany sposób po 
k o  jawy, niochce naruszać i pragnie bronić się 
H H B n a a B H M B W I i , .  B. MSB OM

w jego prawnych podstawach, Wżywa rząd do 
podjęcia kroków  cel«m przeprowadzenia właści
wego stanu rzecz}, w całokształcie spraw pol
skich w Gdańsku :a Ten. samem istotnego zabez
pieczenia Polsce dostępu do morza przez 
Gdańsk , «

Po r a m  de zabierali glos pos. Rudziński, który 
(tojnaga się. by rząd wyzyskał w sprawie konfliktu 
z Gdańskiem wszyslkte swe wpływy polityczni i dy
plomatyczne Pos. Pluciński przyłącza się do wnios
ku większości. Następnie po przemówieniu posła 
Strońskiego. złożył oświadczenie min. Skrzyński, - po- 
ezem poseł Niedziałkowski g ło s ił wniosek PPS.

(Wniosek ten podajemy na 1-szejj stronie. — 
R ed )

W jgosow auiu przyjęto bardzo znaczną większością 
Kłosów wniosek większoś-i comisji. Posei Rudziński 
uzasadniał konieczność przypomnienia rządowi obo
wiązku poinformowania opiniji społecznej o przebie
gu rokowań nad konkordatem między Polską a Rzy
mem. Wreszcie Izba zgodziła się na Dr oponowany przez 
Komisję budżetową regulamin ohraa tejże komisji, ma
jący na celu przyspieszenie prac nad uchwaleniem 
budżetu na rok 1925

Bez v vznaczenia term inu następnego posiedzenia 
sejmu, posiedzeme zamknięto.

E sali sądowy.
fllaczege *abtt tztawteka?

Bartiomirj B abiarz/ rolnik 'zamieszkały w 
Hodowicach pod Lwowem jwi wolnych od pracy 
chwilach lubił się awanturować, awiantiiry uwa
żając za sport. Ostatecznie, gayby się 'kończyło 
na słownych utarczkach, liifoi „nieWmnjfełn" 
przetraceniu komuś kości, byłoby jeszcze pół 
biedy, ale sz u k a ją c  awanturj" Babiarz zabił 
człowieka, po co i  dlaczego, sam ni° Wie. A 
rzecz się miała następująco: Któregoś dnia w 
październiku znalazł się babiarz w Szczeroi 
Obok siebie u jrzał grupę żydów, których po
dejrzewał, że „szukają z nim pluskwy", Roz 
począwszy awanturę, babiarz strzelił z rewol. 
wepu raz i drugi a Wśród telgó padł człowiek 
ugodzony śmiejrtelnie jego kulą. Był to  Samuel 
Birnberg ze Szczerca, którego Babiarz ani znał 
ani nie miał z nim żadnych porachunków. Za
strzelił człowieku jak wironę bez celu! i 'bez po
wodu.

Wczoraj przed senatem orzekającym pod 
przewodnictwem r. Hoszowskiego rozpoczęła 
się rozpraw a przeciw  Babiarzowi o zabójstwie. 
Ponadto jest on oskarżony o gw ałt publiczny 
i lekkie uszkodzenie d a ła . Za ten dpugi w ystę
pek  odpowiada wraz z Babiarzem kilku jego 

, krewniaków', którzy ra^em napadli na don inne- 
1 gc swego krew niaka Bobowic/a

Babiarz odnośnie do zbrodni zabójstwa 
broni się tar., że wśród aw antury strzelił tylko 
w powietrze dla postrachu a całkiem nie miał 

1 zamiaru pozbawiać żyda  człowieka Co Jo  
innych zarzuconyct nu  czynów tak  Babiarz 
jak i inni współobwmieni tłumaczą się że to 
była niewinna sąsiedzka sprzeczka.

W yrok zapadnie dziś
Oskarża prok. dr. Laskowski, broni ar. 

M adeliński.

SkaRiahsus postępowanie z  ciurą w szpitalu pt wszechn.
LWÓW, 28. stycznia.

Wutaoraj jpffl godzinie 1 -s/ej w nocy przy
wieź jono do szpitala Janinę £>., zamieszkałą 
przy Ul. św. Kingi, na oddział położniczy Le
karz k lniicm j pa wstępie powiadomił mężb 
paCjdntki, iż „skóńczj ł swą czynność",| zaś 
obecnie kolega i ego z oddziału szpitala po
wszechnego winien zająć się przywiezioną.

1 cKar. szoitalny nie pospieszył jednak do 
cierpli foej, lecz wszczął spor ze swym kolegą 
t  oddziału klinicznego. Zacietrzewieni eskit- 
łnpj poczęli W końcu wygtafżać sobie pięścia
mi, k u  zgorszeniu obecnych przy tej scenik

„Argumentowanie" to  trw ałe około póltjorej 
godziny. Chora przez cały ten czas w bolach le
żała w kuryi&rzu na noszach Pogotowia ra tun 
kowego. Gdy wkońcu zemdlała, mąż jej bez
radny poiczął yzjw ać głośno yomocy. Obaj 
eskulapi pochowali się wówczas *w! swych po
kojach opdynacyjnycli nie zwracając na 
to uwagi.

Fakt ten nie wymaga komentarzy. Ktoś 
jednak winien uporządkować stosunki „są
siedzkie" pomiedży kliniką a  szpitalem po
wszechnym, ażeby podobne gorszące fakty nie 
mogły się powtórzyć

Sprytna kradzież w ulicy Żółkiewskiej.
LWÓW. 28. stycznia.

S. Wieisęi ,o wa, kupcowa, przyjechała ze 
Złoczowa do Lwowa Jw( celu poczynienia zaku
pu towarów na sezon wiosenny. Bojąc się 
okradzenia przez kieszonkowców nie jechała 
tramwajem, lecz pieszo c, a Się w tę  drogę.

Przechodząc ul Żółkiewską spostrzegła 
$fifk tetten z dwócli idących przed rwą mężczyzn 

h bił pakiet owinięty w gazetę. Idący rozma
wiali głośno o sprawach handlowych' i nie' za
uważyli zguby. Pakiet ten Weiserowa nie pod
jęła ^chował go jednak szybko w  zanadrze 
jidądy; za nią lieznari) jej mężczyzna i szybko 
zb ieg ł w przeciwnym kierunku.

W krótce potem [rzekomy poszkodowany za
uważył zgubę. Obaj zwrócili się dó Wf z żąda
niem oddania znalezionych „dolarów". Zainiter- 
peiowaaaa zaprzeczyła jakoby podjęła zgubione 
przdz nich dolary, a iia żądanie poszkodowa
nych pokazała swe pieniądze owinięte w  ga- 
izetę, k tó re  miała w ukryciu na piersiach Inte
resowani oglądnąwszy powierzchownie ten pa
jd  ocik zwrócili go  właścicielce mówiąc, że to 
n ie ich pieniądze Po chwili przystąpili db 
aiefj ponownie i zażadali ukazan.a pak, et u w 
celu szczegółowego oglądnięcia pieniędzy. Wei- 
perown uskuteczniła ich żądanie. Po rozwinię- 
ięk* i przeliczeniu pieni ędzj poszkodowa

ni zwrócili jej pakiet jako )ef własność, sami 
zaś szybko ulotnili się

W eiserowa schowała w  zanadrze pieniądze 
i udała się do znajom ych. T u postanowiła orze- 
liic/.yć swą gotówkę. Po otwarciu pakietu

ZEMDLAŁA NAGLE
z przerażenia i zwi uszenm

W  pakiecie Ibyły tylko kąitk i podęiej ga
zety, gdyż pieniądze w sumie 138 dól. 1 995 
złotych skradli jej złodzieje.

Poszkodowana ochłonąwszy ze1 Wzruszer ' a 
udała się dó policji ygdzie rozpow iedziała o 
swej inrzygodzie. . .

HBBSP

E  mchu robotniczego.
§ W ńLNE ZGROMADZENIE 7.W ROB. PRZEM. 

METALOWEGO we Lwowie, odbędzie się w niedzie
lę dnia 1 lutego 1925 r. o godz. 10. rano przy ul. 
Urnrańskiej 1. 31. z [następującym porządkiem dzien
nym: 1. Odczytanie protokolu 2. Sprawozdanie Za- 
jrządu 3. Sprawozdanie kasowe, 4. Sprawozdanie korni- 
sjli rewizyjnej i udzielenie aDsolutorjum 5. Wybór 
nowego rarządu. ft W nioski

Wstęp tylko dla członków Związku Zarząd.
M W - *

PmsIłBnlB gabinetowe na bitwie.
KOWNO, 28. 1. (Pat). G abinet h t*vski 

ks. Tumenasa poda* się wczoraj do dym!sjL 
Marszałek sejmu ks. kanonik Sztaugajtis zło
żył również swój urząd, ma bowiem otrzymać 
infułę biskupią. Na miejsce Sztaugajtisa zo
stał wybrany ks. Bystrach, dotychczasowy mi
nister oświaty. Jako następcę ks. Bystjfachą 
wymieniają redaktora Jokantesa, chrześc. de
mokratę Kuirs dotychczasowej polityki w  sejmie 
ma bVć utrzymany t. zn. że chrześcijańska de
mokracja nie dopuść do komisji sejmowych 
przedstawicieli partji opozycyjnej.

OsieA Z luiego dniem pracy-
W aRSZAWJ.. 28. stycznie (PatA Wobec licznych 

zapytań m inist. W. F i O. P. wyjaśnia, że w uniach
2. lutego i 25, marca roku 1925 odbywać się powin 
ńa -lom.alna nauka w szkołach oraz praca w biurach 
kuratoriów i podległych urzędów.

O frakfaf nandlnwy i Węgrami
WARSZAWA, 28. 1. (AW). „Rzeczpospo

lita" donosi, ż e  naczeinik wyuziału handlowego 
w min. przemysłu i  handlr p. O tton W ęcłą- 
wowicz wyjeżdża dziś (wfi iczorerr db Budapesz
tu celem porozumienia się w  sprawie trak ta ty  
handlowego z Węgrami Towarzyszyć mu bę
dzie dr. Chodkiewicz, npczelni’. w ydziału w 
min. Kolei. I

Pers)a naul̂ znie <tosiEnbl i Fuisk*.
WARSZAWA, 28. 1. (AW). „K urjer tt& r. 

wony" donosi, że 6. mtegc przybywr db W ar- 
szawy poseł republiki ^eiskiz; przy rządzi* 
polskim Assag Hahn, k tóry rozpocznie z  na
szym rządem rokow ań'a c zawarcie traktatu1 
wieczystej przyjaźni, oraz układu handlowego■ • ___■ • • -

Achmed Zogu prezydenfkn Hinan|l.
BIAŁOGRÓD, 28. 1. (Pat). Z P riz ieuu  do

noszą: że "Jbańska konstytuanta w ^hrała p r t  
zydents ministrów A chm eda beja Zogu' pirezy-, 
dentem repuhłikf



„D Z IE N N IK  LUDOWY** Nr,

Endseja w obronie wyftszvch iirudnlf.óip kMejowyrh
Przysłowie „Służ T*anu Wiernie..." bardzo 

'•vymw>wnie‘ ppełuiło się na urzędnikach kolejo
wych o akademićkltsii Wykształceniu. IZotyczą
cy należą politycznie przeważnie dó narodowej 
< emokracji, za nią łamali karki przy wyborach* 
agitując i głosując na „ósemkę". Jak się im 
za te wysługi wyWdżięczono 5

Otóż rząd wniósł nowelę do uSiawy uposa
żeniowej w  sprawie przyznania szczeni a za 
itudja wy ższe pracowniko»n kolejowym z akade- 
miCk an  wykształceniem. Szczebel ten posia
dali dotąd wszysgy funkcjonarjtisze państwo-: 
wi i wbjskowi, mający to iwiykształcenie, tak, 
iż prawnicy i lechnicy kolejowi słusznie czuii 
się pokizywdzonymi.

Po dług id . i oardzo mozolnych zabiegach 
Sejm uchwalił nareszcie odnośną ndwelę w 
2-gieni i d-ciem czytaniu, ale w myśl wniosku 
Tl er-enta powyższej sprawy w komisji budże
towej, kolejarza z Krakowa Tąbrczyńskiego, 
endeka, jw/.yznał interesowanym ów wyższy 
szczebel z ważnością dopiero od 1. stycznia 
1925 r., zamiast od chudli wejścia w życie 
ustawy uposażeniowej t. j. od 1. października 
1923 r. Nie znalazł wszechpolski poseł Taba- 
czyński pokrycia na ten i iewielki choc uzasad
niony wydatek, lec/ cio wyborów najłatwiej 
znajduje potrzebnych ludzi w łaśnie w1 tyci; 
sferach, zaprzedanych narodowej demokracji 
ciałem i duiszą.

UlakAB ZgroitiadzeiiJB P. P. s. w Rawie Rusttiei
Przy licznym udziale towarzyszy odbyło 

się w Rawie ruskie) ub. niedzielę Walne /giro 
mad/cnie członków .gartjli.

Sprawozdanie z działalności komitetu par- 
‘yjo-ego za rok  ubiegły złożył ipti zew. tow* 
Schtaster. Ubiegły ro k  acham. cechowała wytę
żona praca. Komitet urządził szereg zgroma
dzeń, odczytów, ipogauandk, zabaw towarzy
skich i przedstawić i. W tym czasie Komitet 
p raw iy sobie własnj' sztandar. Odsłonięto 
go uroczyści f 29 marce ub. r

Gospodarka finansowa prowadzona była z 
pięknymi wynikami. Rrzy końcu* roku było w 
kasie 1.238 zł. 58 gr.

Zawiązał się też korni t«t budowy „oomu 
Robotniczego", k tó ry  w  tym roku ma naozieię 
żrealizow;»- swój oel.

Ustępującemu Zarządowi uchwalono jedno
głośnie absohfta jum. Do nowego Zarządu1 Wy
li ani zostali: tow. Schustęr, p rzew .; Mikuło- 

wj.cz, zast. p rzew .; Swoboda Fr., sdk r.; Pu-

Oo wszystkich Związków i Organi 
zacji robotniczych!

U prasza  s ię  w sz y stk ie  Z w iązk i i  o t 
g an izac je , aby w  d n iu  8 go  lu te g o  o, r, nl« 
u rządzały  żad n y ch  posiedzeń  i Z g ro m a
dzeń , a loow iem  w d n iu  tym  odbędą .się 
zg rom adzen iu  w  sp ra w ie  p ra sy  robom i;*ej„

K a m i te t  P r o p a g a n d y  
D ziennika Ladowk*go.

słówka, zast. s e k r .; Swobód a L.. skurb.; Bo- 
gan, zasi. skarb .; Twerd, biblj. Członkowie: 
tow Hieiaji, Ootfried, Przystawa, Janko;, 
Lanocha, Taporow„ki, Procyk i Sokołowski ; 
zastępcy: Sroka, Chrapnsta i Żyła.

Do komisji rewizyjnej weszli: tow. Brem- 
der, Kogut . Schneider.

Do komitetu buidowj' aomu tow. Schu- 
sfeęr, Swobouu Fjr., Ostiowśki, Pusiowka Mi-: 
kułowicz i jzasU Oleszko.

W  dalszym ciągu zebrania przemawiał de
legat Kom. Obw. ze Lwowa o sytuacji polit. 
i gospodarczej. Po dyskusji jednogłośnie u- 
chwaiono votuin zaufania dla posłów P. P. S., 
wy -ażając nt uznanie za walkę prowadzoną 
w obronie klasy robotniczej.

Również jednogłośnie uchwalono wszcząć 
energiczną akcję za jednaniem „Dzielnikowi 
Ludowemu" nowych 'prenumeratorów. Obowią
zek ten wziął na siebie nowowybrany Zarząd.

Z  dma.
Zakazany powrót.

(Rzefcz dzieje się w Wiedniu).
Sędzia do protokolanta: Proszę, pianie kie 

łegto, podaj mi pan następny ak t. Co ? Znowu 
niedozwolony powrót ? To dziwne, że nie mrzrta 
się pozbyć tej hołoty. Można to wy,, zucać nie 
wiem ile irazy, a zawsze w łazi to z powrotem,. 
(Do woźnego): Wprowadzić tu* z Wiezienia 

< ,v -i ojiui. :3L«niq«irj-j-eioirarPg apfoSoo^ 
tny  odchodzi).

Organ sprawiedliwości wprowadza aresz- 
tanta dO sali rozpraw.

Sędzia: O skarżęny liejch się ibliży. Jak 
nazwisko ?

Oskarżony: Jestem arcyksiążę Leopold Sai-
vato’-.

Sędzia: Nie ma u nas żadnych arcyksiążąt. 
(Do protokolanta); Proszę Disa-' H rbsburg- 
Lothringi n i eopold 3alvator (Do eskarżo- 
radgu): Kiedy i  gdzie pan urodzony ?

Osk.: W  Starym Bolesławiu, 15. paździer
nika 1863.

Sędzia: Pański zawód?
O sk .: C. i k. marszałek polnyt (Wesołość).
Sędzia: Z lego nie wiele panu przyjdzie. 

Z czego pan żyje teraz ?
O sk .: Z tego, co mi pozostało z zeschłych 

jarzyn.
Sędzia: Nie zechce pan przecie we mnie 

wmówió, że pan się żyWi spleśniałem i jarzy
nami.

Osk : Nie. Jedli to inni. Ale ja miałem 
z togo niezłe zyski A co mi pozostało ze sprze
daży tych ja  zyn, z tego żyję jeszcze dzi ;iaj.

Sędzia: Jest pan Więc zamożny ?
Osik.: Żeby pan tyle miał, panie sędzio...
Sędzia: Jeżeli pan się tu będzie zachowy

wał nieprzyzwoicie, każę pana zaraz wypro
wadzić. Proszę to zapamiętać.

O sk .; Proszę bardzo o wybaczenie. W cza
sie wojny przyzwyczailiśmy się do zatrącania 
z żydowiska. To wynik obcowania.

Sędzia: Ran jest oskarżony o zakazany po- 
wrót wedle par. 323 ust. k . Dlaczego pan w ró
cił dr* AustTji ?

Osk.- Muszę tu przeprowadzić kilka waż- 
ryCh transakcji

Sędzia: Pan p rzede wie, że został pan sfa% 
wydalony.

'  • Proszę, opuści fan  Austrję dobrowol
nie. Ot grudniu1 1918 wyjechałem w  tajemnicy 
z rodziną w  wagonie towarowym.

Sędzia: Wedle ustawy z  3. kwietnia 1919 
zastał pan wydalony z kraju, ponieważ pan nie 
zrezygnował ze swych pretensji do panowania. 
Nie zechce pan przecie twierdzić, że to  postano
wienie jest panu nieznane.

Osk (milczy)
Sędżia: A Widzi pian. Al1*.- mimo zakajzu fli^y 

był pan do Austrji.
O sk .: Proszę, panie sędzio, otrzymałem po

zwolenie od kanclerza Austrji.
Sędzia: Uśkarżouy, niech pan uważa! Pan 

obwinia kanclerza związku o nadużycie władzy 
urzędowej.

P rokurator: Z a s t r z e g a m  sobie przeciw o- 
skarżonemu Wniesienie skąrgi o oazczens*wo.

Osk. (Wyciąga dokument z kieszeni). P ro
szę, pianie sędzio, tu jest pozwolenie na pobyt.

Sędzia: (Przegląda dOkulnent, następnie 
zwjraiea się do p rokurato ra): Nic db uwierzenia ! 
Ale otrzymał rzeczywisto pozwolenie na polo t.

Prokuratoj : W, takim  razie zrobić donie
sienie przeciw kanclerzowi db trybunału najwyż 
sziego. Naturalnie, ten postępek kanclerza sprze 
qzny z prawom, nie usprawiedliwia oskarżonego

Sędzia (db oskarżonego): Czy ma pan lesz
cze co na swoją obronę ?

Osk.: Opowiadam się yrzeciw winie i ka
rze. (Wesołość).

P roku ra to r: Wnoszę o zastosowanie ora-
wa

Sędzia: W imieniu Republik;! Oskarżony 
L-Opold Salvator Habsburg-Lothringeii jest w i
nien puzekroczenia o zakazanym pobycie wedle 
par. 323 ust. k. i dlatego zasądza się go przy 
zasiosowaniu okoliczności łage dzątych na óśm 
dini ścisłego aresztu. Jako okolii zności Jaglcidzą- 
cc przyjmuje się, przyznanie się oskarżonego, 
fakt, 'że jego karta  karna ni° wykazuje, by kie- 
ij kotwi ck byl karany, mniejszą wartość ducho

wą oskarżonego, a przedewszystkiem postępek 
rządu sprzeczny z prawem, wskutek czego o- 
śkarżony mógł przj puszczać, że powrót jego 
nie ulegnie karze.

L.AKBEITFRZEITUNG")

1  Heratucą, nauki., sztuka.
HISPKRTliAR THATKU 'ĘpO

Czwditik. o {jod* 7JO svht./. Pan 
Piątek. ”eneralaa ^j-óba z ,W u e la  -
lobota, o jgodz O.lO nop. .,Koptaui»<*fcł 
Sobota, o nodz. 7.30 v--i<*«. ,V.’eseie Figągi *. 
NiedzieUr o ^odz. 3.30 pop, „kopemszek" 
Niedziela, o godz. 7.30 w iccs „Wcsrłe Fępi^" 

REPERTUAR TEATRU MAIJ5GO, ul. hr&u^elt*
Ccwhi tek. o gd«l*. 7.30 w. nSąrH. d d d i  i 
Piątek, o $ocL 7.30 wtem:. .,Swit. ii :aai;.’r
-k>hota. o godr. 7.30 wiec-i. ,p>wit. euicr » acc."-
Nicdzieia. o  pod? 7,30 wiocz, „Świt, dzier i) 

RKPER7IJAH IEATRU NOWOŚCI, ut.
Czwartek o godz 7.30 wierz. „Radio- 
Piątek, o  ̂ odz. 7 30 wiecz. „Radio- 4zis?wp*jOii
'jobota o {jodz 7 JO wiecz. „Radio- dzt '
Niedziela, c  godz. 7.30 wtetz- .utrabirt* !Fz«jrSĉ ’

TEATR AHT\STVCZNO-LITERACKl ..BACAT.ELA' *. 
Otl piątku. 16. styczni, :
„Ciasteczki" z reper* „ż.ieieuegfo Stedzbr' L it ł  

1'rbadska. - inicijo-konecrt. — Diłgmaj- łłjttHBi — 
SznwtiłOwa. — Uuet. — Iłarkarow. —- B. Rroct/W-ik!. 
..I,‘Ilustration“, awantura w 5 obr*uacir 

Początek o jjodz. 8.t:>. Po przedstawieniu

fRVTR ŻYDOWSKI (Dyr. S. M. O tttPEL.
nt. Jagiellonka 1- li 

LjO.ieinin: występy komiku A ‘Teftwera,
Czwsurtck. *  rfodz. 7.30 wiec*. „Ylojsze Metvra»d‘'.

..WESELE’. l-EGARA1 IJkotkvt>uo jut niemai #4*jr- 
stkie przygotowania do sobotniej j/remiery arcydzieh 
Mozarta, obecnie kapelmistrz Itohrer i reżyser 
ki opracowują jeszcze coa.iennic szczegóły. Każde 
mu myzykamemu człowiekowi wtadom-u. U? tnicft.f 
ści nastręczała specjalnie to opera, to leż nic dziwnego 
że tak JłUfeO do niej się. przyąotowywrmo. i ź" włożono 
w nią aż tyle irudu. Na specjalne podkreaie.-iie ai- 
sjujpito olbrzymia praca kupeJmistiza Lehrein, xld&- 
nego cala. duszą jak zawsze stronie muzjcznej, r r  
żyser zaś Lewicki miał nie małe zadanie wydobyć... 
7. zespołu żywiołu komUznejęo. Sobotnia ptrezniera bą- 
dzie więc istotnie, iiic-zwykfa t bard/o piękna Jor dziś 
i-o/poczęły kasy iprzedaż biletów.

ABONAMENT I.LTO W ' Miesiąc ten. jak juz 
j w  zaznaczyliśmy, będzie niezwykle pżywionj pod 
wzglęoem lepertwnru. dlatego też abonament hitowy jest 
bardzo kosrzvstny. n r a  bonament ten lie .^otrzfcr 
buje. już reklamy, gdyż lysiące oaób korzysta « me
so skwapliwie, nrzekonawszy się ialia icąt olbrziinią 
zniżką Catf manipulacja z bloczkami została już ta) 
ułożoną, że każdy bez wyjątku bez 'rude mozo dostae 
żądane miejsce Inslymcjt, związki oraz. urzędy ce
lem skrbcenia manipulacji winne podaw:. -^.s aE o 
nentów. n toyo sam egu dnia otrzymaji\ poszczególne 
bloczki. Abonament lutowv jak -poprzednie, betfcr* na 
pewno w krótkim czasie rozsprzeuany.

..SWIT, DZIEŃ I NOC" Teati Mały w sztuce 
tej, znalazł wielką atrakcji; czągo najtopszym dowo
dem niesłabnące zaiLtwesowame Dwi obsady ! f, 
łjozniska i Ilierowsk., oraz Dęoicka i OrzechowszE 
dwu reżyserów: Źytecki i Orzechowski, ora?. dw,»
dekoratorów fialk i .Stphl to istotnie jak się okazale 
eksperyment doskonały i godny widzeniu. Szlachetna 
rywalizacja artystów, niezmiernie ciekawa dla. wkłzr. 
daje nam uoznać indywidualne jen wartoi-. • a tnę- 
kntgo dzieła Nicodemiego stworzyło jakb , dwie Ow 
rębne sztuki grane koncertowo i wystawione prześH 
cznie. To też ..Świt, dzień i po t"  utrtyma się 

, Jlugo no repertuarze T-iatru Małego.
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Tajemnica okrę-
Miesięcznik angielski „Strand Magazine“, przy

pomniał teraz tajemnicze dzieje jednego z okrętów 
które dziś jeszcze, po latach 50, nie zostały wy

jaśnione.
W e wrześniu 1872 r. bryg eagielsKi „Marja 

Cielesna®, mająca, 500 ton pojemności, wyruszył 
a K olego  Jorku, wioząc do Genui różne towary. 
Minęły trzy miesiące, a okręt jeszcze nie przy by 
wal do Genui. Na pokładzie jearo znajdowało się 
13 osób, a mianowicie: kapitan Ben Griggs, jego 
żona, 7-ietnia ich córeczka, tudzież 10 marynarzy. 
Nądzono, że bryg zatonął, gdy w grudniu właści
ciel jego, mieszkający w Nowym Jornu, otrzymał 
z  konsulatu amerykańskiego w Gibraltarze wiado
mość, ib  „Maiję Celestę* przyholował w stanie zur 
>tóuie dobrym do Gibraltaru okręt angielski „Dei 
Gratia". Właściciel „Maiji Celesty" przybył do 
Gibrai-aru gdzie kapitan okrętu „Dei Gratia“, na- 
zwisMem Boyce, opowiedział mu następujące szcze
góły;

„Byliśmy — opowiadał kapitan Boyce — dnia 
5 grudnia r. 1872 na Atlantyku w odległości 800 
mil HiJrskicb od Giuraltaru, gdy spotkaliśmy się 
a brygiem ,  Ldarjs, Celesta", który manewował tak 
dziwnie, że powz ęliśmy przypuszczenie, iż niema 
nikogo na pokładzie. Wsiadłem. z kilkoma maryna
rzami do łodzi i podjechałem do brzegu. Żagle 
Ibyłt w porządku, aa nasze wołanie nikt jednak się 
rue pokazał. Wdrapaliśmy się wtedy na pokład.

Sądziliśmy pierwotnie, że okręt musiał być 
widownią buntu.

P^ypufl/czenie to upadło, gdyśmy weszli do 
wnętrza okrętu i znaleźli wzorowy porządek w ta- 

jucie kapitana Kaseta z pieniędzmi była, nietknięta, 
iaie było więc rabunku. Rówaież nietkaięte były 
lekarstwa w szafce, a więc nikt nie chorował. 
Okręt nie przebył żadnej burzy, gdyż w księdze 
dzież &a dniem notowana była pogoda. Nie było 

• nowy akże o głodzie, gdyż w komorach znajdo 
wały się obfite zapasy. Załoga widocznie opuściła 
okręt z własnej woli — ale w jaki sposób ? Wszak 
obie rodzie ratunkowe wisiały przy bokach okrętu. 
Fn*8zukując dokłaanie okręt spostrzegliśmy brak 
dwóch tylko przedmiotów: chronometra i doku- 
neoiśw okrętowych.

Z  muzyki.
Kwartet czeski Sevcika. —  Erika leriat.

IKwuj-tet Scvicika jest znany jako zospó’ 
płt»VwS/x)jizędiry, a pr' dukcje jggo stoją zawsze 
nr wysolam ipo/riłjmic prtystycznym. Styl, spo 
■i&h iijęd a i rodzaj interpretacji dają słucł s. 
rzr>v*i dużo zadowolei.ia esteiycznego. — Nie 
zawEzc jednak Wurmiki dźwiękowe odlpoWiada- 
ją pozionioWi snuzylCŁuchui, o czem już dawniej 
Mliąpiufninał-etii. Najlepiej był wykonany kwiartet 
Ojcłitr Borodina, a w szczególności jego trzecia 
tfzęia, którą publiczność przyjęła owacyjnie. 
BsłrtJzo dobżze Był też zabrany kwartet 1 -duj- 
'Mo iajrti®, a ydśli nie wywarł on głębszego wra- 
ifcjria, to orzytczyna leży wie wspomnianych wy- 
aoj ,,r.i«.0fuugan;M_h" dźwiękowych zespołu. 
Kwartet Dyorzalksa As-dur osiągnął mały sttfc-

Z iwidkiem mowotfzieniem spotkała się rfti- 
JiiŚfca skirzypac :ka Erika Monni. ciesząca się 
tfzii dużeni wzięciem w świede muzycznym ja
ko znakomitość. ZajjeWne, i na słońcu' można 
dopatrzeć się plamj, zwłaszcza, eśli ktoś szu 
ka jej ze szczególnein .upodobaniem. Oceniając 
ogólnie girę Eriki Morini, musimy przyznaj 
że iCSia ta pozostawia wrażenie jasne, świetlane, 
jłwltae powabu i wdzięku, Wirtuozowska tecli 
raka, dająca artystce całkowitą swobodę We 
władaniu insti umentem, piękny ton, czysta inf- 
sopucja, duży temperament i muzykalność, — 
Okładają się 110 to, że gtra Eriki Morini wywo- 
Itajr niekłamany zachwyt. Jeśli zaś senacie 
fkaahniBu. (O-dur) brakło odpowiedniego wy ra 
TM i głębokiego przeżycia — to jest wypły- 
wuri te; cudnej młodości artystki, kflóra jeszcze 
liŁgn ter itko żyjo, by mogła dziełem tak wiel- 
kdeim i potężnean każdego zadowolić. Koncert 
<joWtuairk? był zagrany prześlicznie, zarowno

i talsza część programu łącznie z długim 
•zdregiar naddatków. — A kompan jował dr 
■Riofoyrt Friedman.

Wiadyąlaw Gołębiowski.

u z przed 50 lat
Udaliśmy się do sąsiedniej kajuty, w której 

mieszkała rodzina kapitana. Był to miły salon, 
w którym panował nadzwyczajny porządek. Na 
stole nakrytym spostrzegliśmy resztki śniadania, 
napót spożytego: kawę, jaja, słoninę. Obok stołu 
znajdowała się maszyna do szycia, a pod igłą na 
pół uszyty fai tuszek dziecięcy.

W.docznie osoby, które się tutąj znajdowały, 
w popłochu wybiogły z salonu, gdyż jajk? nie były 
dojedzone, płatki słoniny były uadkrojoue. a ka
wałki chleba nadgryzione. Ludzie ci nic widocznie 
z sobą nie zabrąli, ani odzieży, ani pożywienia. Na 
szafce nocnej leżały pierścionki kapitano wej, złoty 
zegarek i portmonetka napełniona pieniądzmi. Gdyśmy 
się udali do kajuty marynarzy, spostrzegliśmy to 
samo. Marynarze również byli przy śniadaniu, od 
którego uciekli z niewiadomych powodów.

Zastauówmy oię — mówił kapitau Boyce —  
uad wynikami naszych spostrzeżeń. Nieznany wy
padek. który zmusił załogę do opuszczenia , Ma.ji 
Oelesty“, zaskoczył wszystkich, skoro pozostało 
śniadanie, dopiero rozpoczęte. Powtóre niema mowy 
ani o buncie, ani o napadzie piratów, gdyż na okrę
cie panował wszędzie porządek. Po czecie kata
strofa wydarzyła się na cz-is bardzo krótki przed 
naszem spotkaniem się, gdyż ostatnia notatka w księ
dze okrętowej była zrobiona przed 20 godzinami. 
Po czwerte morze zupełnie było spokojnie, gdyż 
ani kropla mleka nie wylała się z otwartej bla- 
szanki, która stała ua stole. Dalej ludzie prócz 
chronometru i papierów okrętowycn nic nie zabrali. 
A wreszcie opaścUi okręt na cudzych łodziach, 
gdyż łodi o „Marji Uelesty" wisiały na swoich 
miejscach".

Oto opowiadanie kapitana Boycego, stwier
dzone przez świadków podczas śledztwa urzędo
wego. Wszystkie władze morskie i contulaty ame
rykańskie otrzymały p lecenie, ażeby szukały zagi
nionej załogi „Marji Oelesty", aie wszell > poszu
kiwania były bezsautuczne Tajammca „Marji Ce- 
lesty" nie zostali, dotąd wyjaśuiona.

„8trand Magazine" wzywa autorów, piszących 
powieści morskie i kryminalne, ażeby usiłowali 
stworzyć przypuszczalny przebieg katastrofy, ktć- 
rąj widownia hyła „Marje Cołesta".

Z  wydawnictw.
AMERYKA — POLSKA. Otrzymaliśmy seszyt sty

czniowy mitasięcżnika „Ameryka — Polska". Pismo to, 
wychodzące dotąd pod nazwą . Ameryka", wnosi w 
nasze piśmiennictwo periodyczne zgoła nowv lyp, 
nową lormę ujęcia tematów jniuiicystyczuych. To. co 
w Ameryce jest zjawiskiem powszethiiem: harmonijne 
poleczenie pracy- wytężonej z m odą życia codziennego 
i myśli ijwważnej z humorem zdrowym, u nas jest 
leszcze rozezepiona Dla pełni życia i szczęścia ko
nieczną jest synteza łych wszystkich czynników istnie
nia. Do takiej syntezy — do haim onijhej pracy i roz
rywki. przyjemności i pbżylkiu iiteautufrt)' i ekonomiki, 
pioezji i yealnej twórczości Kospodaiozej — dąży ten 
nowy miesięcznik.

Dowodeni właśnie tyid> dążeń, jest cały szereg ar
tykułów o  treści poważnej, W których zagadnienia e- 
konomicmt ujęte są w formę żywą, a często wprost 
lasc/nującą. I Odwrotnie, nieptrzymuszone opowiadanie 
pzlowdeka o swych doświadczeniaeft młodzieńczych. 
wśród otoczenia j>olskiej diałujjy wiejskiej — pro
wadzi do najpoważniejszych rozmyślań ekonomicznych 
i socjologicznych. Krótka zaś i błaha nowelka amery
kańska. Utkana z żyjefejm, i śiniecnem drgającego przę
dziwa. pozostawia w umyśle czytelnika wiele zagadnień 
z dziedziny obyczajów i J.fiaw (rządzących jiai-odtam..

Obfitą tą treśó zdobią bardzo liczne iluslracjei 
tałoś<< więc przedstawia się znakomicie.

Przybywa piśmiennictwc l|X)lskiemu nowy organ, 
kiói-y bezwątpienia wniesie w nasze życic wiele z tego 
ducha, wynoszącego Amerykę na czoło wszystkich 
państw świata. Adr. Red W anzawa. Nowj Świat 72-74. 
j P T M i m n a M n i a H H H n

Sprawy partyjne.
* POSIEDZENIE KOMISJI OSWlATOV/EJ „KO

LA MŁODZIEŻY PPS." odbędzie się w czwartek. 29. 
stycznia b. r. o godzinie 7. wieczorem w lokalu ul. 
Svkslurka i. 21. II. p.

Zaprasza się towarzyszy: Skalaka. Dręciev icza. 
Loewensteina, Sokołowskiego Elstera, Hankiewicza 
Klimka. Froelicha Uprasza tlę o konieeznJt i punktu
alne przybycia.

Wódz bu charaktern.
Gen. Kuropatkin o którego śmierci donieśliśmy 

był wodzem w wojnie japońsko rosyjskiej w r. 1905 
a fałszywe jego posunięcia przyniosły sromotną 
klęskę Roą,i. Tę przegraną przypisywali politycy 
rosgjsęy przede wszy stkiem brakowi cbarakieri? Ku- 
ropatkina.

W itte w swoich wspomnieniach przytacza 3łowa 
członka Rady państwa Abazy, który tak scharakte
ryzował Kuropatkina, wówczas młodego generała:

— Kuropatkin generał odważny, generał ro
zumny zrobi wr Iką karjerę, będzie ministrem spraw 
wojskowych, pójaz, s jeszcze dalej, aio skończy się 
na tem, że wszyscy rozczarują się co do niego, 
a wie pan dlaczego?

— Dlaczego?
— Bo ten rozumny i odważny genera* ita 

duszę kancelisty sztabowego.
Ta „dusza kancelisty sztabowego" sprawiła, 

że Kuropatkin płaszczył się przed dworem nigdj 
nie miał odwagi powiedzieć prawdy. Ten brak cha
rakteru sprawił, że Kuropatkin zgodził się na zu
pełnie niemożliwą sytuacjo w wojnie był główno
dowodzącym, a Jednocześnie miał nad sobą wodza 
naczelnego wszystkich sił zbrojnych na Dalekim 
Wschodzie w osobie admirała Aleksiej iwa, który 
ni i .niał pojęcia o wojnie, ale był osobistym nrzy- 
jacielem Mikołąja II.

Aleksiejew i Kuropatkin mieli zupełnie roz
bieżne plany wojny: pian Kuropatkina polegał ua 
powolnem cctanin się w kierunku Ca&rbina, celem 
zyskania na czasie, aż do nadejścia z Koąji posił
ków i zaopatrzeni wojska w żywność, ubranie 
i amunicję. Aleksiejew, pobudzany wcią. urzea 
Petersburg, żąuał ofenzywy i twierdził, że Japoń
czyków da się zepchnąć do morza. Niepurozumienit 
między Knropatkinem a Aleksiejerom byłj jedrn, 
z przyczyn zamętu panąjącego w armji rosyjskiej.

Aleksiejew zosta’ w końcu odwołany, ale 
i Kuropatkin nie zachował dowództwa do końca 
wojny. Po przegranej bitwie pod Mukdeoem, Kuro
patkina zastąpił gen. Liniew icz, a Kuropatkin pod 
jego rozkazami objął dowództwo jednej z armji.

N agrody N obla m e d la  
bogaczy.

Trzeba być człowiekiem zasłużonym ale nie 
można być człowiekiem bogatym — jeżeli się chce 
sięgać po nagrody ustanowione przez Nobla. Sławny 
ofiarodawca postawił ongiś taką zasadę a przypo
mina ją obecnie świadek teitam^atu Nobla, podno
sząc w piśmie sztokholmskim następujące zastrze
żenia :

„Nagródj Nobla nie miały być wyłącznie na
grodami honorowemu Wielkość ich i wymagania, 
jftkie stawiano przy ich udzielaniu, sprawiły, że 
jednak takiecui się właśnie stały. Nobel miał na 
oku cele praktyczne, chodziło ma o to p ztde- 
wszystkiem, by ten, który nagrodę za , rybi tne dzieło 
otrzyma, uzyskał przez nią zupełną niezależność od 
trosk materjalriycb i mógł dalej kontynuować swoje 
dziel*. Ta wola testatora nie jest obecnie uwzględ
niona. Nio było nigdy intencją Nobla, by osoby, 
posiadające już znaczny majatek, otrzymywały na
grodę. — Sprzeezue z jego zamiarami jest zatem 
udzielanie nagrody monarchom, prezydentom, osiem
dziesięcioletnim starcom. Tak n. p. pamiętny jeszcze 
przed wojną projekt, by ses&rzowi Wilhelmowi II. 
udzielić nagrody Nobla, jest idei testamentu wprost 
przeciwny. Nobel nie był zwolennikiem zaszczyt
nych odznaczeń, lecz chodziło mu o cele prak
tyczne. Nigdy sam nie chciał przyjąć żadnego or
deru choć mu je wielokrotnie ofiarowywano. Fun
dacja jego dążyła do tego, by utworzyć nagrody 
pieniężne, ząpewniające łaaieatom swobodne dzit.- 
łania, nie narrody honorowe

{̂omnmltat.
X Z CYKLU' „CZŁOWIEK a  CHOROBA" 
drwa.tek. 29. stycznia Dr, St. Legieiyński .,0 

arazkach chorobowych".
Środa. 4. lutego. Dr. L Zbysawskf „O zmystad. 

luazkich".
Sala Instytutu Technologicznego u l Bourtar&u k 

5 Godzina 7-ma wieczorem-
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Bezrubotiiym

Bezjplatne.ogłoszenia dla poszUKujących oracy. ,
nie mającym hiur pośrednictwa pracy przy organizacjach — zamieszczamy jednorazowo bezpłatno ogłoszenie objętości do io-cin wtówf

POMOCNIK hucl alteryjuy i korespondent ■>. praktyką biu
rową poszukuje posady. Ogłoszenia do Administracji 

.Dziennika Litd « dou Z. R.

PRZYJMĘ jakąkulwick posadę biuro-*ą. Łaskaw* zgłoszę- 
szenia pod A. W. do Administracji.

[Th t i n r .  m iro 1 »zpaltovy zv vkl» za tekstem 
Nadesłane Zł. — 30, w te rfek  Zł. ~  B0.

|NTEIJGF.NTNY poszukuje pracę biurow 
* szenia pod .1. K. do Administracji Dz.

biurowa. Łaskawe 
L.

MŁODY mężczyzna poszukuje jakiegokolwiek zajęcia, słu
żącego lub na posvłkę. — Wiadomość pod R. do 

Administracji.

zgłn- | POSZUKUJĘ jakiegokolwiek zajęcia. Przyjmę 'Chętnie po- 
■ * nadę dozorcy. Łaskawe zgłoszenia do Administracji/ po<f» 
Jan Y.ojtowicz

STAMISf/AW MLECZEK pracownik kuflarski posiukuju ro*' 
boty jakiejkolwiek. Zgłoszenia ul. Snoukowska 4,

Na 1 -ej str. Zł. — GO Drobne ogł. za iłowo Z t ■—•ÓS 
Komunikaty Zł. — '40, zamiejscowe o SY#/,w j**ą 1

O  LEGIONISTA kawaler, poszukuje posady magazyniera, I MN JB 
akwizytora lub t p. Łaskawe zgłoszenia do Adm. pod 1 I V  mm 

Trzeźwy i Sumienny. g g j g

f j  ■ Baraach Juljusz, porucznik rezerwy unieważnia zgu- 
" t • biorą książeczkę wojskową. 3 7 - 1

M ł w ń f t k l P  m 9 S 7 U n a  Kdmidńie, TurL-.m Motory, 
m i y i l t t R I C  I llf lO J / f l l | |  Tokarnie, Heblarki, Wier
tarka Gatry, Pi.y, Gazę, Pacy, Gur.y, Transm.sje, Wagi. i’om 
py, Armaturę, Narzędzia — na dogodne spłaty pomca

„HLOT" L w ó w ,  Batorego 4.
Oddalały: Tarnopol, Podwołoczyska.

Teohnlosna porada bezpłatnie. 11 Ra

p O K A S f j , ^

W Y h Ó B  P I E C Z Ę C I

h im m m N i
L W 6 W  , / a.

S Y K  S T U  5 ^.•■ELF. 17-90.

O S T A T N IA  N O W O S C !
A. B.

I

KARNAWAŁ!

J ó z e f

Poleca po cenach zniżonych: obUWie lakierkowe, 
pantofelki balowe oraz obuwie trwale, cieple j a  

pucze, kalosze i śniegowce znany ze solidność. MAGAZYN OBUWIA &  -**•

K I 5 M I  I ,  Lwów, Halicka 15 iS3jr**£;

W  C E N T R A L I 
P O Ń C Z O C H

p f a u r ¥ n h 1 9
NA iTANIf J

80 WCMOO PRłŁł 31EŃ 58

List otwarty do całego Kościoła
do naoycia

Ktileyarnia uudowa
ul. Szajnochy 2.

YfĄ Mm

Kie podajemy w  igłoszenfu cc y  od — do, ponieważ nie ebee- 
my bałamucić Szan. P. T. Publiczność’, jak to czynią nie

które firmy Konkurencyjne, — bo dewizą naszą jest: „W ielki obrót — n th , 
ł y s k 11. Jako dowód prawdy służą nasze ceny, za które sprzedajemy kontekcję

HA 3-miesieczne SATY
Ubrania ang. mpdne > zł 49 — Pryce^y zł 2Ś’—
Ubrania sportowe „ . 5ó — Kurtki na watalinie łt a r  -
Ubrsaila bielskie kama . , 9 9  — K u rtk i z futrz kołnierz. « 50 —
R agiany „ a#-—; P ła .1  z e  damskie 52*—i
P alta na watalinir ^  86 — P ła szcze  welurowe r 68-~
R aglan y cnłopięee „ 3 0 - P ła szcze  z  kołn fuir?.. VI 9 8 -
Futra męskie , „ 1 5 0 - P ła szcze  plusz, jeuwahne « IS O -•
Sp o d n ia meltonowt* 1 6 - Kurtki pluszowe jedw. v» 7k —
Sp od n ie czyste karat. „ 19 — Kurtki pluszowe jedw. K 80'—

T A B A K  i S-ki
bwftw, ul. łiyszahow ska 8.

l l t t h C A  V7e w.‘, s i ym interesie należy sobie zapamiętać dokładnie firmę: 
U W  P rPSAH  i S -k a  oraz nr. domu ULICA ŁYCZAKOW SKI”. 3 ,

*8—

n̂ŝ Fujcie w „Dzienniku Ludowym",

O & t a t u i a  n o w o ś ć .

L E O N  B I L I Ń S K I

•y -

Księgarnia Ludowa
ul. Szajnochy L. 2.

TOM II.

RZą DY W  NIEZAWISŁEJ POLSCE
Oaszyfiski, Diaowsk*, GłrtiAski, Grabski, Korfanty, Paderewski, Pił
sudski Sikorski, Skrzyński, TrąmpczyAskf, Wojc^chowski, Witos, etc.

D o  n a b y c ia  -w

( l < s i ę g a r n i  I j i i f l o w e j ^

L w ó w .  u l .  S z a j n o c h y  I, 2 .

zastępca njuzełn. rfldakt. i red. odpow BRONISŁAW SKALAK — Dr id. Lud. Sp- Tow. Wyd., LwóWi. L’. Sapiehy 71 _  Tc! 406.

p o l e c a :

M. Jezierski: Radiotelefonia i Radjotelegrafia 
Kpt. St. Szydelski: Radjotelegrafia . . .
Kibiński: Budowa anten

— Aparat radjotelef. jednolampowy
—  „ ,, dwulampowy

trzylampowy 
|  * czterolampowy

—  Amplifikatory wysokiej i niskiej,
częstotliwości

OL


